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Abstract
The paper describes and analyses the contexts of emergence of women’s agency during the First 
World War. The starting point for these considerations is an outline of a brief history of conflict 
theories, which gives grounds for the reflections on agency. The paper is based on the analytical 
distinction between agency equated with autonomy and “unobvious agency” which occurs in tradi-
tional women’s spaces.
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Wstęp
Pierwsza wojna światowa, przez gwałtowne przerwanie struktur społecznych wy-
znaczających dotychczasowe ramy funkcjonowania narodów bezpośrednio w nią 
zaangażowanych, w istotnym stopniu wpłynęła na rzeczywistość określonych 
grup społecznych. Jedną z grup określanych jako beneficjentki nowego układu 
rzeczy są kobiety, dla których w powszechnej opinii wojna oznaczała „awans” 
z pozycji zależnej do wolnych obywatelek, obdarzonych polityczną podmiotowo-
ścią. Formalnym tego przejawem było nadanie kobietom przez rządy wielu krajów 
praw wyborczych, co w klasycznych koncepcjach sprawczości jest równoznacz-
ne z uzyskaniem przez nie autonomii. Spełnienie emancypacyjnych postulatów 
w sposób bezpośredni wyznaczało granicę między nową, lepszą rzeczywistością, 
w której kobiety cieszą się większymi możliwościami odnośnie do wyboru wy-
kształcenia i ścieżki zawodowej, a okresem sprzed uzyskania pełni praw, w któ-
rym często podkreśla się ich rzekomą społeczną niewidoczność i bierność, brak 
realnego wpływu na wydarzenia historyczne, a nawet na układ sił w najbliższym, 
rodzinnym otoczeniu. Postrzeganie kobiecej sprawczości zgodnie z utrwalonymi 
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teoriami, w których sprawczość wiąże się w pierwszej instancji z intencjonalnym 
działaniem na rzecz poszerzenia autonomii, zaciemnia jednak „mniej oczywiste” 
markery kobiecej aktywności, gdzie wpływ kobiet na kształt relacji i struktur spo-
łecznych nie daje się zawrzeć w prostych do uchwycenia wnioskach. 

Zamierzeniem niniejszego artykułu jest próba spojrzenia na oczywiste i mniej 
oczywiste kwestie, w których w czasie I WŚ przejawiała się kobieca sprawczość, 
osadzenie owych przejawów w powszechnie obowiązujących koncepcjach spraw-
czości oraz próba nakreślenia nowego spojrzenia, wychodzącego poza konwen-
cjonalne ujęcia, w których poszczególne wymiary aktywności kobiet traktowane 
są jako z jednej strony wynikające z ich naturalnych predyspozycji, a z drugiej 
— jako manifestujące się w ramach struktur nakierowanych na społeczne i poli-
tyczne ich podporządkowanie i w których dotychczas nie dostrzegano ich subwer-
sywnego potencjału. Wywód zostanie poprzedzony ogólnym nakreśleniem teorii 
dotyczących konfliktu i wynikającym stąd potencjałem przeformułowania zasta-
nych relacji społecznych, co ma szczególne znaczenie w kontekście ujęć definiu-
jących sprawczość jako poszerzenie pola samodecydowania. Definicja konfliktu 
zostanie tutaj rozszerzona na wojnę, jednak bez uznania tych zjawisk za tożsame, 
chociaż wykazujących w omawianym tutaj zakresie wspólne właściwości. Ponad-
to rozważania zostaną przeprowadzone w oparciu o rzeczywiste doświadczenia 
kobiet w trakcie I WŚ i przedstawienia, w których tematykę kobiecą ukazywa-
no za pomocą alegorycznych oraz symbolicznych zabiegów (np. w propagandzie 
wojennej), w ten sposób propagując i esencjalizując określony model kobiecości. 
Nie pozostawało to bez wpływu na konkretne postawy i podejmowane przez ko-
biety w owym czasie wybory. Opisane i wpisane w szerszy związany ze spraw-
czością kontekst zostaną te wymiary kobiecej aktywności, które najczęściej są 
omawiane w literaturze przedmiotu, a które, idąc tropem refleksji feministycznej 
i abstrahując od potencjalnych esencjalizacji, mogących wynikać z tego zabie-
gu, można podzielić wzdłuż osi prywatne–publiczne. Doświadczenie pokazuje, 
że sfery te często nie są od siebie ani praktycznie, ani emocjonalnie oddzielone.

Teorie konfliktu
Badacze kultury zajmujący się zagadnieniem konfliktu zwracają uwagę na wielo-
aspektowy wymiar jego możliwych skutków. Z jednej strony konflikt (zwłaszcza 
zbrojny) jest niezaprzeczalnie ciężkim doświadczeniem dla osób nim dotknię-
tych, niesie z sobą śmierć i zniszczenie. Z drugiej zaś — sytuacje konfliktowe 
otwierają przestrzeń do negocjacji, przyczyniają się do przeformułowania rela-
cji społecznych i podważenia zastanych kodów kulturowych. Umiejscowiona 
w tym kontekście antropologia wojny wskazuje na społeczne i kulturowe skut-
ki działań wojennych, w których człowiek i jego doświadczenie jest głównym 
punktem odniesienia. Carolyn Nordstrom twierdzi, że wojna jest jednym z tych 
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zjawisk, które można określić jako „samodefiniowalne”, każdy bowiem, nieza-
leżnie od tego, czy wiedza ta wynika z jego doświadczenia czy też nie, wie, czym 
jest wojna1. W powszechnym rozumieniu nie kwestionuje się bezsprzecznego 
okrucieństwa wojny, jej najbardziej negatywnego wymiaru, a zwykle ten właśnie 
aspekt jest eksponowany. Nie jest istotne, czy pogląd ten jest właściwy, ważne, 
że ludzie wierzą w jego prawdziwość. Według badaczki częścią wojny jest to, 
że zarówno ona sama, jak i jej definicja, jawią się jako dane odgórnie. Według  
R. Briana Fergusona, jednego z najbardziej znanych antropologów analizujących 
to zjawisko, to przekonanie jest mylące i uniemożliwia rzeczywistą konfrontację 
(w wymiarze teoretycznym) z zagadnieniem wojny2. 

Podstawowe rozumienie konfliktu/wojny zakłada dążenie, poparte przeko-
naniem o wyższości własnej grupy, do narzucenia danej wizji świata innej gru-
pie. Sytuacja ta może być stymulowana przez różnorodne czynniki, począwszy 
od różnic etnicznych i relacji płciowych, skończywszy na szowinizmie. Oprócz 
przekonania o własnym posłannictwie bodźcem aktywizującym sytuacje konflik-
towe bywają często poczucie krzywdy oraz silne pragnienie zmiany stanu rzeczy. 
Mimo że wszelkie konflikty są zjawiskiem powszechnym i wręcz nieuniknionym 
jako rezultat kumulowania się szkodliwych emocji, to nie spotykają się one ze 
społecznym przyzwoleniem. 

Zainteresowanie kwestią konfliktu społecznego jest niesłabnące. Wynika ono 
nie tylko z dużej różnorodności otaczającego świata, lecz także z pragnienia okre-
ślenia determinant wprowadzania społecznego ładu. Z jednej strony wymienia się 
miłość, która ma moc ustanawiania braterskich stosunków, z drugiej jednak strony 
jest konflikt, którego rezultatem również może być wewnątrzgrupowa stabilność 
i ład. W kontekście omawianej tutaj problematyki warte przytoczenia są wnioski 
Georga Simmla, który wskazywał na konieczność wieloaspektowej analizy zja-
wiska konfliktu. Skupiał się on na pozytywnym wymiarze tego fenomenu, uzna-
jąc także jego wpływ na zwiększenie stopnia wewnątrzgrupowej integralności. 
Stwierdził ponadto, że człowiek wykazuje tendencję do nieustannego przekracza-
nia nakreślonych ram społecznych i kulturowych, odkrywania nowych form, co 
stanowi permanentną walkę stanowiącą o istocie życia3. Badacze, których myśl 
najsilniej rezonuje w ramach współczesnych kulturowych rozważań nad konflik-
tem, to Ralf Dahrendorf oraz Chantal Mouffe. Pierwszy z wymienionych twier-
dził, że cechą nowoczesnych konfliktów społecznych, które nastały w XVIII w., 
było zaangażowanie w ich przebieg dużych mas ludzkich oraz potencjał prze-
formułowania zastanych społecznych kategorii i niesienia przemian4. Z kolei 

1 R.B. Ferguson, Ten Points on War, [w:] An Anthropology of War: Views from the Frontline, 
red. A. Waterston, New York 2009, s. 47.

2 Ibidem.
3 A. Śliz, M.S. Szczepański, Konflikt społeczny i jego funkcje. Między destrukcją a kreacją, 

„Annales Universitatis Mariae Curie-Skłodowska. Sectio I” XXXVI, 2011, nr 2, s. 17. 
4 Zob. R. Dahrendorf, Nowoczesny konflikt społeczny, Warszawa 1993.
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koncepcja belgijskiej politolożki Chantal Mouffe dotyczy demokracji agonistycz-
nej oraz konfliktu w jego społecznym wymiarze. W swoich pracach badaczka 
wskazuje na nieuchronność pojawiania się sytuacji konfliktowych. Nakreślony 
przez nią projekt polityczny podkreśla potencjalnie pozytywne aspekty konfliktu, 
w perspektywie stymulującego rozwój demokracji. Założeniem nie jest bowiem 
„negowanie” konfliktu, lecz „oswajanie” go; zamiast podkreślania antagonizmu: 
propagowanie idei agonizmu, a w relacji „my–oni” postrzeganie innych nie jako 
wrogów, lecz jako adwersarzy5. Tego typu przesunięcie akcentów w analizie kon-
fliktu społecznego, otwiera przestrzeń dla nowych odczytań. Podejście to zakła-
da bowiem, że poza negatywnym wymiarem, związanym z możliwą eskalacją 
przemocy i ludzkim cierpieniem, konflikt ma także potencjał przeformułowania 
zastanego układu społecznego, opartego zwykle na relacji dominacja–podporząd-
kowanie i przyznania dotąd społecznie wykluczonym atrybutów poszerzających 
przestrzeń ich władzy. Mimo że proponowana przez Mouffe koncepcja jest na 
wskroś współczesna i odnosi się bezpośrednio do świata ogarniętego wizją neo-
liberalizmu, to jednak podstawowa myśl, na której się ona zasadza: postrzegania 
konfliktu w kategoriach subwersywności, pozostaje wartościowym narzędziem 
analitycznym w wypadku rozważań dotyczących pozycji kobiet w trakcie oraz 
po I WŚ. 

Chociaż traktowanie wojny na równi z innymi formami konfliktu jest swo-
istym nadużyciem metodologicznym i, jak uważa Lewis A. Coser, nierzadko 
może prowadzić do konkluzji niewytrzymujących weryfikacji, uprawnione jest 
poszukiwanie tożsamych elementów leżących u ich źródeł, jak te tutaj wymienio-
ne. Idąc tym tropem, autor wykorzystuje wojnę do analizy jej wpływu na stopień 
wewnętrznej spójności w ramach nowoczesnego narodu. Rozważania tego typu 
stały się już udziałem wielu uznanych badaczy społecznych, między innymi Fran-
za Oppenheimera, Gustawa Ratzenhofera oraz wspomnianego wcześniej Georga 
Simmla, którzy także wskazywali na nadrzędną rolę konfliktu zbrojnego w proce-
sie formowania się państwa. Coser stwierdził ponadto w swojej analizie konfliktu 
zewnętrznego, że istnienie wroga jest impulsem do utrzymywania wewnętrznej 
solidarności, a w przypadku gdy struktura społeczna w danym państwie jest trwa-
ła, konflikt stanowi okazję do ożywienia wartości świadczących o jego wewnętrz-
nej koherencji, które zostały uśpione6. W tym samym ciągu refleksji można upla-
sować rozważania na temat wpływu konfliktu/wojny na społeczne i polityczne 
usytuowanie kobiet. Pierwsza wojna światowa, dzięki potencji przeobrażania/
obalania funkcjonujących wówczas mechanizmów społecznej organizacji, realnie 
przyczyniła się do poszerzenia kobiecej sprawczości w wymiarze, w którym utoż-
samia się ją z autonomią, oraz pozwoliła na uwypuklenie tych aspektów kobiecej 

5 Zob. Ch. Mouffe, Paradoks demokracji, Wrocław 2005; eadem, Polityczność. Przewodnik 
Krytyki Politycznej, Warszawa 2008.

6 L.A. Coser, Funkcje konfliktu społecznego, Kraków 2009, s. 69–71.
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działalności, które tradycyjnie były przypisane kobietom, a w których w wojen-
nych warunkach przejawiała się szczególna ich rola w procesie podtrzymania 
rodzinnej oraz kulturowo-narodowej ciągłości.

Sprawczość w naukach społecznych
Ogólne definicje sprawczości powstałe na polu antropologii kultury (angielski ter-
min agency) odwołują się do pragnienia aktywnej i celowej partycypacji w sferze 
społecznej, przejawianego przez jednostkę bądź przez daną grupę, w której przez 
wzajemne oddziaływanie takich czynników jak zwyczaje, wyobrażenia oraz prze-
konania reprodukuje się oraz transformuje struktury społeczne tak, by były one 
odpowiedzią na zmienne uwarunkowania społeczno-historyczne7. W ramach tego 
ujęcia jednostka przestaje być postrzegana jako bierny „element składowy” spo-
łeczności i staje się władna przekształcać zastaną rzeczywistość do osiągnięcia 
partykularnych celów. Tak rozumiana sprawczość leży u podstaw idei obywa-
telskości (i w sposób bezpośredni opisuje doświadczenie kobiet, którym między 
innymi w Polsce w 1918 r. przyznano bierne i czynne prawo wyborcze)8. Relacja 
między jednostką a społeczeństwem przebiega tutaj dwubiegunowo (żadna jed-
nostkowa działalność nie zachodzi poza społeczeństwem): sprawczość nie po-
przedza procesów ani struktur społecznych, a one same są warunkiem koniecznym 
zaistnienia sprawczości, tak jak społeczeństwo nie jest rezultatem aktywności po-
jedynczego aktora społecznego i nie może być do niej zredukowane. Jednocześnie 
to samo społeczeństwo adaptuje i replikuje rezultaty ludzkiej sprawczości9.

Przegląd wszystkich kulturowych koncepcji dotyczących wzajemnego uwa-
runkowania jednostki względem społeczeństwa i płynących z tego potencjałów 
sprawczości autorstwa tak znanych badaczy kultury i filozofów, jak Bronisław Ma-
linowski, Alfred Radcliffe-Brown czy Max Weber, znacznie wykracza poza ramy 
niniejszego opracowania10. W tym miejscu zostaną jednak pokrótce opisane teorie 
Pierre’a Bourdieu i Anthony’ego Giddensa — kluczowe dla analizy sposobów ko-

 7 C. Ratner, Agency  and Culture, „Journal for The Theory of Social Behavior” 30, 2000, 
http://lchc.ucsd.edu/mca/Paper/00_01/agency.htm (dostęp: 19 lipca 2015).

 8 W trakcie Zjazdu Kobiet Polskich, we wrześniu 1917 r., działaczki organizacji kobiecych 
sformułowały żądanie przyznania kobietom praw politycznych oraz biernych i czynnych praw wy-
borczych do samorządów. Te same postulaty 11 listopada 1918 r. zostały powtórzone przed Józefem 
Piłsudskim. Dekret Naczelnika Państwa z 28 listopada 1918 r. potwierdził przyznanie im biernych 
i czynnych praw wyborczych (zob. J. Dufrat, Kobiety w kręgu lewicy niepodległościowej. Od Ligi 
Kobiet Pogotowia Wojennego do Ochotniczej Legii Kobiet (1908–1918/1919), Toruń 2001, s. 67–
69, 82–84).

 9 M. Emirbayer, A. Mische, What is agency?, „American Journal of Sociology” 103, 1998, 
s. 970 (za: J. Dufrat, op. cit.).

10 Zob. A. Kościańska, Potęga ciszy. Konwersja a rekonstrukcja porządku płci na przykładzie 
nowego ruchu religijnego Brahma Kumaris, Warszawa 2009, s. 21–36.
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biecego zaangażowania w trakcie I WŚ. Koncepcja habitusu Bourdieu odwołuje się 
do intencjonalnych, kulturowo uwarunkowanych działań, w których aktor społecz-
ny obdarzony jest siłą sprawczą, przy jednoczesnym odniesieniu do rzeczywistości 
kulturowej jako warunku jej zaistnienia11. W wielu odczytaniach deterministyczna 
koncepcja habitusu12, oznaczająca zestaw trwałych, nabytych kompetencji, ocze-
kiwań oraz założeń będących wynikiem określonego społecznego ukonstytuowa-
nia i wyznaczających zakres i sposób postrzegania świata, pozwala jednak na takie 
interpretacje, w których zdawałoby się statyczna relacja człowiek–społeczeństwo, 
przez wskazanie na autonomiczny wymiar jednostkowych działań, ujawnia swoją 
niejednoznaczość. Reakcje społeczne nie są bowiem jedynie mechaniczne i osa-
dzone w ramach przyjętych ról i modeli społecznych, ale często kształtują się także 
spontanicznie w odpowiedzi na nieprzewidziane sytuacje. W książce Dystynkcja. 
Społeczna krytyka władzy sądzenia Bourdieu podkreśla autonomiczny i refleksyjny 
wpływ jednostki na praktykę:

To w relacji między tymi dwiema zdolnościami, określającymi habitus — zdolnością produko-
wania praktyk oraz dzieł dających się klasyfikować a zdolnością rozróżniania oraz oceniania 
owych praktyk i wytworów (gust) — ustanawia się społeczny świat  przedstawiony,  to 
znaczy przestrzeń s tylów życia13.

Według francuskiego badacza płeć kulturowa to upłciowiony habitus, który 
w dużej mierze wyznacza obszary i zakresy aktywności — np. w kulturze europej-
skiej w interesującym nas okresie (początek XX w.), a także wśród omawianych 
przez Bourdieu Kabylów domeną kobiecego zaangażowania w głównej mierze 
była/jest przestrzeń domowa, a męskiego — publiczna14. Ma to istotne znaczenie 
w kontekście ustalania przestrzeni, w których kobieca sprawczość w trakcie I WŚ 
najczęściej ujawniała się wraz z kulturowo przypisanymi rolami wyznaczającymi 
ramy zaistnienia owego działania. Podobny namysł przejawia Anthony Giddens, 
który opisując procesy reprodukcji praktyk społecznych, powołuje kategorię re-
fleksyjności, odwołującej się do umotywowanego i umyślnego działania, dzięki 
któremu podmioty mogą doprowadzać do zmiany społecznej. Brytyjski socjolog 
pisze: 

Działanie zależy od zdolności jednostki do „powodowania różnicy” w dotychczasowym stanie 
rzeczy lub ciągu zdarzeń. Jednostka przestaje być podmiotem działającym, jeśli traci tę zdol-
ność, czyli nie może sprawować pewnego rodzaju władzy15. 

11 Zob. P. Bourdieu, Medytacje pascaliańskie, Warszawa 2006.
12 Por. P. Bourdieu, Reguły sztuki, Kraków 2001, s. 400–405.
13 P. Bourdieu, Dystynkcja. Społeczna krytyka władzy sądzenia, Warszawa 2005, s. 216 (wy-

różnienia w oryginale).
14 A. Kościańska, op. cit., s. 26.
15 A. Giddens, Stanowienie społeczeństwa: zarys teorii strukturacji, Poznań 2003, s. 53 (za: 

A. Kościańska, op. cit., s. 29).
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Chociaż Giddensowi zarzuca się, że koncepcja ta opisuje jedynie mechani-
zmy na poziomie makrospołecznym, w Nowoczesności i tożsamości pisze on, że 
cechą ludzką jest refleksyjne i permanentne monitorowanie motywów, okoliczno-
ści i skutków własnych działań. Dyskursywna świadomość odnośnie do konwen-
cji i struktur społecznych, będąca warunkiem koniecznym do „radzenia sobie” 
w świecie, jest zatem przestrzenią potencjalnej twórczej interwencji16. Odnośnie 
do płci kulturowej (gender), oznaczającej kulturowy zestaw zaleceń i norm do-
tyczących sposobów wypełniania płci opisanej prawami biologicznymi (sex)17, 
Giddens wskazuje, że gender jest ważną kategorią determinującą spektrum i ro-
dzaj podmiotowego działania. Jednostki społeczne funkcjonują zatem w ramach 
struktur społecznych, które, chociaż nie są wynikiem ich bezpośredniego działa-
nia, to jednak pozostają podatne na jednostkową sprawczość. 

Na tle innych koncepcji społecznych, których autorzy w mniejszym lub więk-
szym stopniu upominają się o uznanie aktywnej i zaangażowanej roli jednostki 
w procesach społecznych, warto wspomnieć jeszcze o Michaelu Herzfeldzie. Ba-
dacz używa terminu „poetyka społeczna” na określenie działań, polegających na 
grze z kulturową niezmiennością, przyjmującą często formę kulturowych/narodo-
wych stereotypów. Opanowanie kodów zachowania i norm w ramach statycznego 
modelu kulturowego zezwala na ich podważenie i subwersywne wykorzystanie 
(tak jak sztywna moralność przez znajomość jej reguł daje czasem pole do nie-
zwykle swobodnych zachowań). Herzfeld wzywa zatem do wykorzystania kul-
turowych/narodowych esencjalizmów w sposób „strategiczny”18. Badacz czyni 
jeszcze jedną niezwykle ważną uwagę — jego zdaniem zbyt łatwo ulega się ro-
mantycznej wizji sprawczości, utożsamiając ją z wyzwoleniem, uzyskaniem au-
tonomii będącej przejawem ludzkiej niezłomności, woli ducha. Tymczasem świa-
doma rezygnacja z działania oraz milczenie także są wyrazem sprawczości, czyli 
niedziałanie też bywa performatywne19. Warto zatem poddać refleksji także te 
działania, które w kontekście przywołanych koncepcji nie zawsze jawią się jako 
oczywiste, a przez które ujawnia się jednostkowa oraz kolektywna sprawczość. 

Jedną z najczęściej podkreślanych konsekwencji pierwszej wojny światowej 
było przyznanie kobietom, między innymi w Polsce, Wielkiej Brytanii, Austrii 
i Niemczech, praw wyborczych. Fakt ten, będący wynikiem bezpośrednich za-
biegów samych zainteresowanych, postrzegany jest w kategoriach sprawczości 
utożsamianej z autonomią, z podkreśleniem zajścia konkretnej zmiany in plus — 
kobiety były dyskryminowane, pozbawione części należnych im praw, lecz w wy-
niku historycznych wydarzeń, w których same wykazały się aktywnym udziałem, 

16 A. Giddens, Nowoczesność i tożsamość. „Ja” i społeczeństwo w epoce późnej nowoczesno-
ści, Warszawa 2001, s. 50–51.

17 Zob. m.in. J. Mizielińska, (De)Konstrukcje kobiecości. Podmiot feminizmu a problem wy-
kluczenia, Gdańsk 2004.

18 M. Herzfeld, Cultural Intimacy. Social Poetics in the Nation-State, New York 2005, s. 26–32.
19 A. Kościańska, op. cit., s. 36.
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uzyskały dostęp do funkcji i zawodów wcześniej dla nich niedostępnych. Był to 
gest docenienia walecznych postaw kobiet, które w obliczu zagrożenia porzucały 
„bezpieczną” domową przestrzeń i zostawały między innymi żołnierkami, sanita-
riuszkami lub pracownicami zakładów przemysłu zbrojeniowego. Jest to przejaw 
sprawczości par excellence. Ta perspektywa myślowa przyczynia się jednak do 
zepchnięcia kobiet, które w owym czasie takich emancypacyjnych gestów nie 
wykonywały, w przestrzeń politycznej i społecznej niedojrzałości. Umniejsza się 
tym samym ich wkład nie tylko w zakończenie konfliktu, lecz także w poprawę 
ogólnej sytuacji kobiet.

Niniejszy artykuł, poza nakreśleniem przestrzeni kobiecego działania, które 
omawiany tutaj konflikt wygenerował, a które postrzegane są w kategoriach eman-
cypacji, jest także próbą wskazania, opisania i zanalizowania obszarów aktywno-
ści o charakterze performatywnym, jawiących się jako oczywiste i jednocześnie 
będących w ramach ogólnej refleksji feministycznej uznawane za ciemiężące, 
a potencjalnie ujawniających szerokie pokłady kobiecej sprawczości. Zawarta 
tutaj refleksja wykracza zatem poza konwencjonalne ujęcia tematu, upatrując 
manifestacji kobiecej sprawczości rozumianej z jednej strony jako poszerzenie 
autonomii bądź przejawiającej się w sposób nieoczywisty w konwencjonalnych 
praktykach, z drugiej strony przez odwołanie się do określonych kobiecych przed-
stawień oraz przez poszukiwanie szerokich kontekstów ujawniania się kobiecości 
w tym szczególnym czasie.

Sprawczość jako autonomia
Szacuje się, że w samej Wielkiej Brytanii ponad milion kobiet zastąpiło męż-
czyzn na ich miejscach pracy. Do wykonywania wielu tych czynności (np. pra-
ca urzędnicza) kobiety były dopuszczone również przed wojną. Zmiany, które 
zaszły, nie miały jednak jedynie charakteru ilościowego, lecz także jakościowy. 
Nagle bowiem powstało zapotrzebowanie na pracę w takich dziedzinach, jak 
transport, rolnictwo i przemysł20. Sytuacja ta otworzyła kobietom drzwi do szkół 
wyższych. W rezultacie coraz powszechniej wykonywały one zawody inżyniera, 
lekarza czy adwokata. Podczas gdy aktywizacja zawodowa kobiet w niektórych 
profesjach była możliwa, wzrost ich zatrudnienia w innych nie nastąpił. Ponad-
to ważnymi czynnikami determinującymi zawodowe położenie kobiet w czasie 
wojny były obszar zamieszkania (miasto czy wieś) oraz klasa społeczna. Cho-
ciaż wojna ujawniła swój transgresyjny wymiar także w tym kontekście, czego 
przykładem jest między innymi sytuacja żeńskich służących zatrudnionych przed 
wojną w domach zamożnej średniej i wyższej klasy: w trakcie wojny kobiety te 

20 R. Wilde, Women  in World War 1, http://europeanhistory.about.com/od/worldwar1/a/ww-
1women.htm (dostęp: 12 sierpnia 2014).
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znalazły alternatywne źródła zarobkowania, lepiej płatne i przynoszące większą 
satysfakcję21.

Pierwsza wojna światowa umożliwiła uchwycenie relacji między żeńskimi 
a męskimi pracownikami oraz sprowokowała powstanie teorii dotyczących dual-
nego charakteru rynku pracy i podziałów występujących wśród siły pracowniczej. 
Nie brakuje też opinii, że wojna ujawniła napięcia występujące na linii płci i do-
tyczące przywilejów oraz marginalnego wymiaru pracy kobiet. Deborah Thom 
wskazuje, że jednym z przejawów dysproporcji występujących na rynku pracy 
były unie handlowe, skupiające dobrze wykwalifikowanych w danej dziedzinie 
mężczyzn, którzy szybko zaczęli usuwać kobiety ze stanowisk objętych przez 
nie w trakcie wojny22. Czas powojenny charakteryzował się zatem tendencją do 
rekonstrukcji sytuacji sprzed wojny. Wiązało się to prawdopodobnie z zamiarem 
kontrolowania kwestii macierzyństwa i szeroko pojętej reprodukcji, a także ży-
cia społecznego opartego na ścisłym oddzieleniu sfery prywatnej od zawodowej. 
Z doświadczenia zarówno kobiet, jak i mężczyzn wynika jednak, że czynności 
wykonywane w ramach życia domowo-rodzinnego są pracą, a idąc do pracy, nie 
zapomina się o życiu rodzinnym. Aktywność zawodową kobiety ponownie zaczę-
to uznawać za „czynność zastępczą” i akceptować jedynie do momentu jej wyj-
ścia za mąż i poświęcenia się macierzyństwu. Pokutowało bowiem przekonanie, 
że aktywność zawodowa odbywałaby się ze szkodą dla potomstwa, zatem żadna 
„normalna” żona i matka i tak nie byłaby zainteresowana długoterminową, wyma-
gającą wysokich umiejętności pracą zarobkową23. 

Ostatecznie wojna nie przyniosła więc trwałego przeformułowania stosun-
ków społecznych, a zmiany, jakie wywołała, nie podążały w kierunku realnego 
równouprawnienia. Dysproporcja płac na niekorzyść kobiet została podtrzymana, 
a po powrocie mężczyzn z frontu kobiety zmuszane były do ustępowania ze sta-
nowisk. 

Rozpatrując zagadnienie w kategoriach ilościowych, w ostatecznym rozra-
chunku niewiele kobiet walczyło w trakcie I WŚ bezpośrednio na froncie, chociaż 
w kilku krajach formowano specjalne kobiece siły zbrojne. W Wielkiej Brytanii 
łącznie około 80 tys. kobiet służyło w armii, marynarce i siłach powietrznych 
(Women’s Royal Air Force Service). Także we francuskich siłach zbrojnych kobie-
ty pełniły wiele funkcji — głównie pomocniczych. Smutną praktyką było jednak, 
że przy oficjalnych pochwałach zwykle zapominano o ich zasługach. Wiele kobiet 
było bardzo blisko frontu, przeważnie jako sanitariuszki zajmujące się rannymi 
żołnierzami oraz kierujące pojazdami (głównie ambulansami). Wiele z nich po-
niosło śmierć od nieprzyjacielskiego ognia. Mimo że zawód sanitariuszki czę-

21 Por. M. Kopczyński, Służba domowa jako grupa zawodowa w Europie XV–XX w., [w:] Ko-
bieta i praca: wiek XIX i XX, red. A. Żarnowska, A. Szwarc, Warszawa 2000, s. 53–75.

22 D. Thom, Nice Girls and Rude Girls: Women Workers in World War I, London 2000, s. 7.
23 G. Braybon, Women Workers in the First World War, New York 2013, s. 39.
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sto postrzega się jako przedłużenie pracy domowej i opiekuńczej, podkreślając 
przy tym zasadniczą podległość przedstawicielek tego zawodu względem lekarzy 
(wówczas prawie wyłącznie mężczyzn), to wielu kobietom, zwłaszcza pochodzą-
cym z uboższych warstw społecznych, praca ta umożliwiła zdobycie wcześniej 
niedostępnego wykształcenia. Spośród najbardziej znanych należy wymienić 
Mabel Stobart i Edith Cavell; ta ostatnia pomogła setkom alianckich żołnierzy 
w ucieczce z Belgii na teren Królestwa Niderlandów, za co w 1915 r. została 
rozstrzelana przez Niemców24. Do wykonywania zawodu sanitariuszki i do dzia-
łalności w Czerwonym Krzyżu kobiety zachęcano szczególnie. Poza tym wiele 
z nich wstąpiło do wojskowych oddziałów pomocniczych, prowadziło kuchnie, 
pocztę, komunikację telefoniczną lub wykonywało prace administracyjne.

Za pomocą afiszy werbunkowych nawoływano kobiety do podjęcia pracy 
w przemyśle. Hasła, którymi operowano, odwoływały się do uczuć patriotycz-
nych. Jeden z brytyjskich plakatów, przedstawiający na pierwszym planie kobietę 
zatrudnioną w fabryce produkującej amunicję obok żołnierzy na planie dalszym, 
opatrzony jest podpisem: „Od niej zależy ich życie”25. Inny, ukazujący kobietę 
w geście zwycięstwa, nawołuje Brytyjki do zatrudniania się w fabrykach przemy-
słu lotniczego. Kolejny, nawiązując do dyskursu, który utożsamia pracę w prze-
myśle kluczowym dla prowadzenia wojny z walką na samym froncie i traktuje 
wojnę jako kolektywny wysiłek wszystkich obywateli, pokazuje kobiety w fabry-
ce amunicji. Jedna z nich dziarsko zakasuje rękawy do pracy, a podpis głosi: „Te 
kobiety wykonują swoją część”26.

Chociaż rządy krajów bezpośrednio zaangażowanych w I WŚ robiły bardzo 
wiele, by uniknąć włączenia kobiet bezpośrednio w walkę zbrojną, to jednak hi-
storia zna wyjątki od tej zasady. Najbardziej znanymi przykładami są Dorothy 
Lawrence, która przyjmując alternatywną męską tożsamość (Denis Smith), wstą-
piła do brytyjskiej armii z zamiarem napisania reportażu z frontu, Maria Boczka-
riowa, która była dowódczynią Kobiecego Batalionu Śmierci w armii rosyjskiej, 
oraz Brytyjka Flora Sandes, która służyła w wojsku serbskim, a po wojnie awan-
sowała do stopnia kapitana27.

24 http://www.firstworldwar.com/features/womenww1_one.htm (dostęp: 15 sierpnia 2014).
25 „On Her Their Lives Depend” (wszystkie wymienione w niniejszym tekście afisze wojenne 

pochodzą z ogólnodostępnych źródeł internetowych; są rozpowszechniane z inicjatywy rządów kra-
jów zaangażowanych w pierwszą wojnę światową; ich autorzy w większości pozostają nieznani; 
wszystkie tłumaczenia w tekście pochodzą od autorki).

26 „These Women Are Doing Their Bit”.
27 Warto pokrótce wspomnieć o rodzajach aktywności podejmowanych przez Polki w trakcie 

I WŚ. Kobiety bezpośrednio zaangażowane w projekt emancypacyjny swoje szanse na uzyskanie 
pełni praw obywatelskich upatrywały w zespoleniu swoich postulatów z ideą odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Uznawano bowiem konieczność traktowania Polek jako współobywatelek 
w walce o odzyskanie narodowej suwerenności, jeśli proces ten nie ma być jedynie połowiczny. 
Towarzyszyło temu wykreowanie nowego ideału kobiety — obywatelki, dla której dom i polity-
ka nie stanowią przeciwstawnych sił, a tylko ich harmonijne połączenie umożliwia kobiecie speł-
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Sprawczość nieoczywista
Maria Janion w swoich rozważaniach twierdzi, że każda rewolucja, przewrót 
społeczny, wojna ma w pierwszej kolejności wymiar symboliczny, który dopiero 
w kolejnych etapach nabiera wymiaru strukturalnego. Kobieta przez doświadcze-
nie menstruacji, magiczny związek z krwią, utożsamianą z zaświatami, co czyni 
z niej istotę demoniczną, stanowi przeciwwagę dla ustrukturyzowanego, ujarz-
mionego świata społecznych gestów, jakim jest łączona z mężczyzną kultura. 
U Jules’a Micheleta krew czyni z kobiety postać nieludzką, wręcz diaboliczną, 
która, tak jak wojna, krwawo przerywa bieg historii i jak ona utożsamiana jest 
ze światem na opak, z orbis exterior, w którym panuje odwrócony porządek, na-
stający z chwilą przerwania tkanki kultury. Skoro początek kobiety wyznaczony 
jest u zbiegu historii, może być ona postrzegana jako symbol. Tym bardziej że jej 
życie naznaczone jest krwią, która towarzyszy wszelkim narodzinom, również 
narodzinom nowego ładu społecznego28. 

Wykorzystywanie postaci kobiecych do wyrażania treści symbolicznych wią-
że się w dużym stopniu z samą istotą kobiecości, która w kulturze europejskiej na-
znaczona jest większą transgresyjnością i nieokreślonością. Sprawia to, że może 
ona konotować znacznie więcej treści, niż prawdopodobnie miałoby to miejsce 
przy męskich przedstawieniach. Alegorie rewolucji korzystają zwykle z wizerun-
ku młodej, umięśnionej, sprawiającej potężne wręcz wrażenie kobiety, z całkowi-
cie bądź połowicznie obnażoną obfitą piersią, uzbrojoną w miecz lub pikę, często 
niosącą sztandar. Nieustraszona odwaga, z jaką dziewczyna spogląda przed sie-
bie, wyzywająca postawa, znamionująca nieustępliwość i nieustraszoność budzą 
trwogę, zarówno w wymiarze rzeczywistym, jak i symbolicznym29. Niemal każdy 
naród ma swoją kobiecą alegorię, której rolą jest podtrzymanie zbiorowej tożsa-

nienie. Świadomą decyzją kobiet zrzeszonych w ramach Ligi Kobiet Pogotowia Wojennego było 
nieeksponowanie haseł feministycznych, a skupienie działalności na celach patriotycznych przy 
zachowaniu zasady bezpartyjności. Członkinie Ligi pomagały żołnierzom, którym w trakcie urlopu 
odświeżały bieliznę i organizowały wolny czas. Ponadto wykonywały prace pielęgniarskie w szpi-
talach i punktach sanitarnych. Najbardziej pożądaną formą aktywności kobiet była wówczas działal-
ność charytatywna, która jednak wymagała stałych funduszy. Kobiety sprzedawały zatem żywność 
i własnoręcznie wykonane wyroby (hafty, koronki, włókna), co, jak twierdzi Joanna Dufrat, było 
dużym krokiem na drodze do ekonomicznego uniezależnienia się od mężczyzn oraz wzrostu ich 
społecznej świadomości jako kobiet — równoprawnych partnerek i obywatelek. Zob. J. Dufrat, 
W służbie obozu marszałka Józefa Piłsudskiego. Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet (1928–1939), 
Kraków-Wrocław 2013, s. 62–64. Od początku chciały one czynnie angażować się w toczącą się 
wojnę. Niektóre brały udział w przygotowywaniu wymarszu oddziałów strzeleckich bądź praco-
wały w ramach Oddziału Wywiadowczego, inne jeszcze zajmowały się wojskowym zaopatrzeniem 
(zob. J. Dufrat, Kobiety w kręgu…, s. 336).

28 M. Janion, Kobiety i duch inności, Warszawa 1996, s. 28.
29 Eugène Delacroix na swoim znanym obrazie Wolność  prowadząca  lud  na  barykady 

uwiecznił jedno z najbardziej rozpoznawalnych przedstawień alegorycznych — młoda, piękna ko-
bieta utożsamiająca wolność, która nastanie po wygranej rewolucji, stąpając po trupach, śmiało 
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mości wytwarzającej poczucie jedni wśród jego członków. Wspomnieć wystarczy 
Mariannę — symbol Republiki Francuskiej, Germanię czy Italię. Także w Polsce 
dziewiętnastowiecznej funkcjonowała spersonifikowana forma narodu — Polo-
nia. Chociaż historycy nie są dzisiaj przekonani co do roli tegoż symbolu w pro-
cesie kształtowania się tożsamości narodu, nie budzi wątpliwości fakt, że miał 
on być odzwierciedleniem polskich dziejów, co prześledzić można na podstawie 
malarstwa Jana Matejki, Artura Grottgera czy Jacka Malczewskiego. Jak wskazu-
je jednak Mateusz J. Hartwich, po ustaniu wielkich konfliktów kobiece symbole 
narodowe uległy maskulinizacji i powoli przestały „obsługiwać” tę tematykę nie 
tylko w Polsce, lecz na całej arenie europejskiej i zastąpione zostały mężczy-
zną — żołnierzem30. Mimo że ogólny trend w symbolicznym przedstawianiu idei 
narodowych po I WŚ wykazuje skupienie się na kwestiach militarnych (wojsko 
urasta do rangi emblematu narodu), kobieta pozostaje ważnym nośnikiem uczuć 
i idei. Jej podstawową rolą staje się wówczas szeroko pojęte wspieranie męż-
czyzny walczącego na froncie oraz reprodukcja: w wymiarze biologicznym (wy-
dawanie na świat synów — przyszłych żołnierzy) i symbolicznym (reprodukcja 
narodowych treści). Odwoływanie się do tematyki kobiecości było zatem stale 
użyteczną strategią walki, co znalazło swój pełny wyraz w trakcie I WŚ. 

Chociaż propaganda swoje początki czerpie z okresu starożytności, to jed-
nak w czasie I WŚ udoskonalono jej techniki i wykorzystano na masową wręcz 
skalę31. Propaganda przybierała wówczas różne formy. Poza ulotkami, radiem, 
prasą, plakatami, odezwami i sztuką, także pieśni żołnierskie, gazety frontowe, 
gospody i in. tworzyły przestrzeń wyrażania treści propagandowych. Warto przyj-
rzeć się wykorzystaniu przedstawień kobiecych w propagandowych plakatach 
wojennych z tamtego okresu. W czasie I WŚ akcje propagandowe często wyko-
rzystywały przedstawienia kobiece, aby zachęcić mężczyzn do zaciągnięcia się 
do armii. Zwłaszcza w Wielkiej Brytanii już od samego początku przekonywano 
kobiety o szczególnym charakterze ich udziału w wojnie. Częste odniesienia na 
wojennych plakatach do aneksji Belgii, które to wydarzenie do historii przeszło 
jako „gwałt na Belgii” („Rape of Belgium”), stanowi jeden z wielu dowodów 
na mnogość powiązań występujących pomiędzy wojną a kobiecością. Bohaterki 
popularnych afiszy reprezentowały wszystkie grupy wiekowe i głoszonymi przez 
siebie hasłami odwoływały się do męskiej powinności walki za ojczyznę — star-
sza kobieta zwraca się do młodzieńca: „Idź! To jest Twój obowiązek!”32, podpis 
pod plakatem ukazującym trzy kobiety w różnym wieku brzmi: „Brytyjki mówią 

zachęca do walki. Jej monumentalne ciało znamionujące nieposkromioną, transgresyjną siłę i bunt 
poprowadzi lud do zniesienia nałożonego na nie jarzma.

30 M.J. Hartwich, Męczennica  czy  imperatorka?  „Polonia”  a  kobiece  alegorie  narodowe 
w sztuce europejskiej XIX i XX wieku, „Kultura i Historia” 2003, nr 6, http://www.kulturaihistoria.
umcs.lublin.pl/archives/165 (dostęp: 11 sierpnia 2014). 

31 W. Nałęcz, Nowa broń, Warszawa 1943, s. 6–7. 
32 „Go! It’s Your Duty!”.
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— idź!”33, w rodzinnej scenerii mała dziewczynka siedząca na kolanach swoje-
go ojca pyta: „Tatusiu, co Ty robiłeś w trakcie wielkiej wojny?”34. Inny jeszcze 
plakat przedstawia piękną boginię — prawdopodobnie irlandzką Aibell, której 
magiczna harfa miała moc uśmiercania, pytającą: „Czy odpowiesz na wezwa-
nie? Nadszedł już czas, a miejscem jest najbliższy punkt werbunkowy”35. Jeden 
z najbardziej znanych plakatów z czasów I WŚ przedstawia wzburzoną kobie-
tę, trzymającą karabin i wskazującą mężczyźnie płonącą Belgię; podpis głosi: 
„Na chwałę Irlandii. Pójdziesz czy mam pójść sama?”36. Równie często kobiety 
z dziećmi przedstawiane były jako bezbronne ofiary, które należy ochronić przed 
agresywnym wrogiem. Nie brakowało jednak przedstawień wykorzystujących 
kobiecą seksualność. Ich celem było zagrzewanie mężczyzn do walki na froncie 
i udowodnienia tym samym własnej męskości, za co nagrodą miały być kobiecy 
podziw i uznanie. Uchylający się od walki na froncie byli piętnowani. W Wiel-
kiej Brytanii kobiety często wręczały nieumundurowanym mężczyznom pióra, 
na znak ich tchórzostwa. Z tych samych powodów same również wstępowały 
do armii37. Najsilniej do emocji odwoływały się jednak plakaty unaoczniające 
tragedię kobiet i dzieci, poległych bądź skrzywdzonych w wyniku haniebnych 
działań wroga, na przykład przedstawienie małej dziewczynki trzymającej na 
rękach dziecko i stojącej przed zniszczonym domem. Także narodowe alegorie 
zostały zaprzęgnięte do propagandowej walki. Przeciwstawiano między innymi 
nieprzyjazną i mało urodziwą Brunhildę, reprezentującą naród niemiecki, francu-
skiej Mariannie, będącej synonimem klasycznego piękna ducha i ciała. Te same 
alegorie, uzbrojone w narodowe emblematy, zagrzewały z plakatów do walki; 
najbardziej znamienitym przykładem jest afisz ukazujący alegoryczne kobiece 
przedstawienia państw ententy. Symboliczne nagromadzenie cnót wzmaga wia-
rę w zwycięstwo nad barbarzyńskimi Niemcami, siejącymi ogień i zniszczenie, 
ukazane na dalszym planie. Kobiety stanowiły zatem medium o niezwykłej sile 
oddziaływania — ich postawa zagrzewała mężczyzn do podejmowania działań na 
froncie, a zarazem same odgrywały niepoślednią rolę w procesie reprodukcji form 
i treści zarówno rodzinnych, jak i kulturowych. 

Kobiety były też adresatkami treści i haseł komunikowanych na wojennych 
plakatach. Nawoływano tak do przyrządzania żywności, ale i do jej oszczędzania: 
„Żywność jest amunicją — nie marnuj jej”38; „Kuchnia to klucz do zwycięstwa. 
Jedz mniej chleba”39. Plakaty te służyły kreowaniu wrażenia, że sfera domowa 

33 „Women of Britain Say — Go!”.
34 „Daddy, What Did You Do In The Great War?”.
35 „Will You Answer The Call? Now Is The Time. And The Place Is The Nearest Recruiting 

Office”.
36 „For The Glory Of Ireland. Will You Go Or Must I?”.
37 R. Wilde, op. cit.
38 „Food is ammunition — don’t waste it”.
39 „The Kitchen is the key to victory. Eat less bread”.
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(w tym praca na roli) ma kluczowe znaczenie dla powodzenia działań wojen-
nych40. Podstawową rolą przewidzianą dla kobiet w czasach wojny była jednak 
obrona narodowej tożsamości i reprodukcja treści kulturowych, tak aby przyszłe 
pokolenia wychowane zostały w poszanowaniu tradycyjnych wartości. Wyrazem 
tego jest na przykład upowszechniony w polskim społeczeństwie w ciągu XIX w., 
w warunkach braku suwerenności państwowej, ideał „Matki Polki”. Był to sym-
boliczny wzorzec żołnierskiej żony i matki, dbającej o podtrzymanie zapału do 
walki. W sytuacji śmierci mężczyzny na froncie lub wzięcia go do niewoli zada-
niem kobiety było samodzielne wychowanie dzieci i prowadzenie gospodarstwa, 
przy jednoczesnej rezygnacji z własnej wygody czy potrzeb uczuciowych dla do-
bra ojczyzny. Macierzyństwo, wychowanie dzieci, prowadzenie domu przesta-
ły być kwestią prywatną, a stały się narodową — kobiety kultywujące tradycję 
i obyczaje stały się „rezerwuarem” kulturowych treści istotnych w procesie mię-
dzypokoleniowej transmisji. Ponadto, jak twierdzi antropolożka kultury Frances 
Pine, zajmująca się kwestiami genderowymi, przygotowywanie jedzenia jest for-
mą ustanawiania nowych form podmiotowości, więzi oraz sprawczości41. W cza-
sach niedoborów zadbanie o spełnienie potrzeb członków własnej rodziny wyma-
gało kreatywności oraz uruchomienia alternatywnych instytucji, jak na przykład 
wymiana towarów, opartych na więziach krewniaczych, przyjacielskich czy są-
siedzkich42. Przygotowywanie pożywienia oraz troska o rodzinę jest przejawem 
kreatywności oraz władzy wewnątrzrodzinnej — kobiety sprawują tym samym 
rodzaj kontroli nad najbliższymi, podtrzymują ich życie, monitorują obyczaje oraz 
uczucia, ustanawiają zbiór zachowań uważanych za moralne, co następnie jest 
reprodukowane na szerszym poziomie społecznym. To właśnie takie aktywno-
ści, a nie spektakularne akcje i formalne zabiegi o przyznanie praw wyborczych, 
świadczyły o szerokiej sprawczości społecznej kobiet. Podejście to przeczy kon-
wencjonalnym (czyt. zachodnioeuropejskim) ujęciom feministycznym, w których 
wykonywanie przez kobiety tzw. obowiązków domowych traktowane jest w ka-
tegorii zniewolenia, a nie sprawowania realnej, choć niewidzialnej władzy. Pie-
lęgnowane przez kobiety w domowych zaciszach tradycje, zwyczaje i wierzenia, 
niezwykle istotne w procesie reprodukcji kulturowej, od której uzależnione jest 
poczucie narodowej i etnicznej wspólnoty, są także przestrzenią  ujawniania się 
ich wpływu na funkcjonowanie społeczeństw na szerszym poziomie, co stało się 
udziałem kobiet w trakcie I WŚ.

40 S.R. Grayzel, Women and the First World War, London 2002, s. 12–13.
41 Frances Pine prowadziła (także w Polsce) rozległe badania antropologiczne dotyczące kwe-

stii gender w kontekście przemian ustrojowych. F. Pine, Retreat to the Household? Gendered Do-
mains in Post-Socialist Poland, [w:] Postsocialism. Ideals, Ideologies and Practice in Eurasia, red. 
C.M. Hann, London-New York 2002, s. 108 (za: A. Kościańska, op. cit., s. 87).

42 Radykalna odmowa przyjmowania przez kobiety pokarmu bądź celibat są także postrzega-
ne jako przejaw sprawczości i symbolicznej władzy (por. m.in. L. Sikorska, Anorektyczki, anacho-
retki i prostytutki: kontrola nad ciałem a pozycja społeczna kobiety w średniowieczu, [w:] Obszary 
kultur kobiecych w badaniach płci/rodzaju, red. E. Pakszys, M. Baer, Poznań 2003, s. 23–52).
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Zakończenie
Powyższy opis w sposób oczywisty nie wyczerpuje całości zadań i funkcji, jakie 
wypełniały kobiety w trakcie I WŚ — nie było to założeniem niniejszego tekstu. 
Różnorodność kobiecego doświadczenia oraz taktyk wojennych przewidujących 
aktywny lub pasywny w nich udział kobiet nie pozwalają na tego typu uniwersal-
ny opis. Poza nakreślonymi tu kobiecymi aktywnościami istniało jeszcze wiele 
innych kontekstów, w których ujawniała się kobieca sprawczość. Szkic ten odno-
śnie do przytoczonych przykładów pochodzących z literatury przedmiotu i odwo-
łujących się do tematyki kobiecej ma zatem charakter orientacyjny.

W analizach wpływu I WŚ na stopień emancypacji kobiet często podkreśla 
się, że wojna otworzyła przed nimi nowe społeczne i ekonomiczne możliwości. 
Sfera ich wolności poszerzyła się, a kobiecy głos w sferze publicznej stał się bar-
dziej słyszalny. W tym szczególnym, powojennym czasie bardzo wiele krajów 
przyznało także kobietom prawa wyborcze, co znalazło wyraz w popularnym po-
wiedzeniu, że „wojna zastała kobiety służącymi, a zostawiła wolnymi”. Bardzo 
ryzykowne byłoby jednak twierdzenie, że długotrwały wpływ I WŚ przedstawia 
się jedynie w kategoriach postępowych bądź konserwatywnych. Znana badaczka 
Susan Grayzel tam, gdzie jedni widzą nowe formy społeczne, w ramach których 
kobietom przyznano większą sprawczość, widzi struktury, które w wyniku działań 
wojennych uległy dalszej petryfikacji. Tam, gdzie jedni widzą podważenie twardo 
zdefiniowanych ról płciowych, ona nie zauważa znaczącej zmiany, stwierdzając, 
że „system genderowy wcale nie padł ofiarą wojny”43. Nieważne bowiem, czy 
kobiety w czasie wojny walczyły zbrojnie, czy narażały własne życie, czy produ-
kowały amunicję i czy padły w jakiś sposób ofiarą tego momentu historii — osta-
tecznie dyskurs społeczny i tak zawsze będzie definiować je przede wszystkim 
jako matki. Wojna jest bowiem czasem „odwróconego porządku” i tak też należy 
interpretować wszelkie skutki jej nastania. Na koniec należy więc powrócić do 
dobrze sprawdzonych rozwiązań przedwojennych. 

Transgresyjny charakter konfliktu może zostać wykorzystany pozytywnie 
i poza zwiększeniem stopnia wewnętrznej integralności grupy przyczynić się 
także do wzrostu społecznej sprawczości osób dotąd wykluczonych, nieposia-
dających pełni praw bądź niemogących w pełni o sobie decydować. Niezaprze-
czalny jest fakt, że bardzo duża grupa kobiet z różnych krajów wykorzystała 
ów transgresyjny potencjał wynikający ze szczególnego czasu wojny. Zgodnie 
z własnymi pragnieniami i ambicjami poszerzyły one obszar własnej wolności. 
Głównym celem niniejszego tekstu jest wskazanie na te obszary aktywności, 
które choć tradycyjnie przypisane kobietom, są jednak przestrzeniami ujawnia-
jącymi duże pokłady społecznej sprawczości. Dla wielu kobiet wojna oznaczała 

43 „The gender system was not a casualty of war” (S. Grayzel, Women’s  Identities at War: 
Gender, Motherhood, and Politics in Britain and France during the First World War, Chapel Hill 
1999, s. 246).
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emancypację, dla innych jednak była „jedynie” okresem, w którym ujawniła się 
ich dawno już zdobyta, choć nieoczywista i umykająca tendencyjnemu oglą-
dowi sprawczość wynikająca z umiejętnego wykorzystania kulturowo przypi-
sanych kobietom, choć postrzeganych stereotypowo, atrybutów i obowiązków. 
Umiejętna gra konwencjami genderowymi bywa bowiem skuteczną strategią 
zdobywania społecznej władzy. 
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